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MARZENIE SOKEI

Przez uchylone drzwi można było zobaczyć sylwetkę Sokei siedzącego na podłodze. Uczeń Chojiro, jednego znajlepszych ceramików wKioto, uważnym spojrzeniem lustrował około trzydziestu grudek gliny. Sokei spędził cały poranek wspokoju ibezruchu na przyglądaniu się im. Badał grudki, wciąż biorąc je wręce iodkładając zpowrotem na stół. Grudka po grudce, każdą po kolei. Nagle twarz Sokei rozświetlił delikatny uśmiech. Wkońcu udało mu się znaleźć odpowiednią! Sokei był osobą wytrwałą iinteligentną. Wybór najodpowiedniejszej glinianej grudki był dla niego nadzwyczaj ważny, gdyż każda znich była inna wdotyku istanowiła dla mistrza innego rodzaju natchnienie. Różnica pomiędzy zwyczajnością awyjątkowością tkwi wszczegółach –dokładności idbałości odetal, aSokei chciał stworzyć wyjątkowe, nadzwyczajne dzieło.

Mistrz złożył ręce na piersi iwykonał ukłon wstronę jednej zgrudek. Delikatnie wziął ją do ręki, rozkoszując się uczuciami ogarniającymi go wtej szczególnej chwili. Zwrócił uwagę na wilgoć isubtelny chłód bijący od gliny. Dusza Sokei połączyła się zduszą grudki, zprzeszłością oraz drogą, którą ona przeszła, zanim trafiła do jego rąk.

Sokei spędził kilka dni, szukając najodpowiedniejszej gliny. Wswoich poszukiwaniach trafił do lasów, na wybrzeża, atakże na brzeg jeziora Biwa. Zanurzał dłonie wglinie, nie patrząc na nią, aby silniej połączyć się zjej istotą. Wtamtej chwili wpracowni, kiedy zamknął oczy, przypominał sobie marzenia oraz pragnienia związane zwyborem. Odczuwał szczęście iwdzięczność.

Usiadł wrogu pracowni blisko okna, wmiejscu, wktórym spędził wiele godzin na nauce. Dzisiejsza młodzież spieszy się zedukacją. Jeśli młodzi ludzie nie nauczą się czegoś szybko, rozczarowują się, tracą motywację iprzestają się kształcić. Nie wiedzą, że nauka ijej utrwalenie wymaga czasu, zaangażowania oraz otwartości. Jednak Sokei nie był zwyczajnym młodzieńcem. Posiadał cierpliwość starca idziecięcą ciekawość, chęć zdobywania wiedzy. Jego umysł był pełen myśli, zjego oczu biła zaduma, zaś serce uderzało niecierpliwie isilnie jak ukłusującego konia. Zdawał sobie sprawę ztego, że była to wyjątkowa chwila, ale także ztego, że musiał wyciszyć swoje ciało, umysł iduszę.

Chojiro uważnie mu się przyglądał zkąta pracowni. „Młodzież ma wsobie tyle życia”, pomyślał.

Jednak Sokei wyróżniał się na tle młodzieży. Cechowały go wyjątkowa wrażliwość oraz nadzwyczajna siła psychiczna. Chojiro wiedział, że ma przed sobą swego następcę, młodzieńca ospokoju osoby, która przeżyła już całe swoje życie oraz oenergii takiej, która całe życie ma jeszcze przed sobą.

Sokei dotykał grudek gliny zzamkniętymi oczami. Całą swoją uwagę skupiał na ugniataniu gliny, na sposobie, wjaki jego palce zanurzały się wniej, atym samym, jak zanurzały się wnaturze oraz sztuce. Ugniatając glinę, czuł, że wszystko jest możliwe, że każda zmiliona form żyjących na niej czeka na połączenie się zrękami ceramika. Sokei łączył się zkażdą ztych form, wyobrażając je sobie oraz je czując. Powoli podnosił ściany misy, skupiając swój umysł na tym, co tu iteraz, nie myśląc oniczym innym, ponieważ nie da się robić dobrze dwóch rzeczy jednocześnie. Zdawał sobie sprawę ztego, że jeśli chciał zrobić coś wyjątkowego, musiał poświęcić temu całą swoją uwagę. Sokei był tak mocno skoncentrowany, że stracił poczucie czasu imiejsca. Cały swój świat miał skupiony wdłoniach. Wtamtym momencie nie istniało nic poza nim ijego misą.

Wiedział, że rzeczy wyjątkowe nie potrzebują zdobień, ponieważ ich uroda,harmonia ipiękno tkwią wprostocie. Ztaką myślą delikatnie ipowoli pokrywał glinę emalią. Rezultatem jego pracy była surowa misa. Prostota jest piękna, awsurowości tkwi siła. Dla Sokei misa była obrazem jego życia, jego kreatywności oraz wolności jego duszy. Tekstura misy stanowiła szlak opisujący historię ruchu jego dłoni, duchowości oraz miłości do natury.

Chojiro przygotował piec na najważniejszy, najbardziej skomplikowany, jednak także najpiękniejszy moment całego procesu. Sokei włożył misę do pieca. Powoli, pod wpływem temperatury, zmieniała ona swój wygląd. Kiedy przybrała biały kolor, Sokei mocno ją złapał metalowymi szczypcami iwłożył do naczynia wypełnionego drewnianymi wiórami. Dym ipłomienie smagały misę, łącząc się wjedno itworząc nową całość. Emalia, którą była pokryta misa, także chciała stanowić część tego wyjątkowego, przeobrażającego tańca, oferując subtelną gamę kolorów wraz znieprzewidywalnymi połyskami iformami. Sokei obserwował cały ten proces zzadumą podobną do tej, którą odczuwa naoczny świadek narodzin czegoś pięknego iwyjątkowego. Ztrudem powściągał emocje.

Nadszedł czas wyjęcia misy zpieca. Ogień, ziemia ipowietrze wytworzyły na niej przypadkowe, nieprzewidywalne formy, grając cieniem iświatłem. Cierpliwy iogromnie zaangażowany Sokei mógł wkońcu zobaczyć efekt swojej miłości ipracy. Misa była tak piękna, że Sokei ogarnęło wzruszenie. Jego plecy przeszył dreszcz. Poczuł zimny oddech Buruburu, ducha strachu, który sprawił, że jego całe ciało zaczęło dygotać. Drżenie opanowało jego ręce, sprawiając, że piękna misa wypadła zdłoni Sokei irozbiła się na sześć części. Sokei upuścił żelazne szczypce, po czym upadł na kolana obok kawałków misy. Jego twarz wyrażała zdumienie. Jego dłonie drżały, zoczu płynęły mu łzy. Jakże ulotne okazało się być istnienie jego dzieła… Sokei poczuł delikatną dłoń na swoim ramieniu.

– Nie płacz, Sokei –powiedział Chojiro.

– Ta misa to moje życie. Jakże mam nie płakać? –odpowiedział.

– To dobrze, że wstworzenie tej misy włożyłeś tyle zaangażowania ipasji. Jednak ceramika, tak samo jak iżycie, jest piękna ikrucha. Zarówno ceramika, jak iżycie mogą rozpaść się na tysiąc kawałków, jednak to nie powinno nas powstrzymywać przed marzeniami, intensywnym życiem ipokładaniem wnim nadziei. Zamiast unikać życia, powinniśmy nauczyć się, jak się odbudować, kiedy coś pójdzie nie po naszej myśli. Zbierz kawałki, Sokei, ponieważ nadszedł czas na odbudowanie twoich marzeń. To, co uległo zniszczeniu, może połączyć się na nowo, akiedy tak się stanie, nie ukrywaj jego kruchości, ponieważ jego pozorna delikatność zmieniła się wewidentną siłę. Drogi Sokei, nadszedł czas, bym zaznajomił cię znową techniką, bym wytłumaczył ci, na czym polega starodawna sztuka kintsugi, kintsukuroi, oraz bym pomógł ci odbudować twoje życie imarzenia, odtworzyłefekt pracy. Pójdź po złoto, które chowam wskrzyni na ostatniej półce.

Kintsugi, kintsukuroi jest dawną sztuką japońską odbudowy tego, co zostało zniszczone. Gdy uszkodzi się ceramika, mistrzowie kintsugi naprawiają ją, używając złota oraz pozostawiając ślady swoich działań, ponieważ ich zdaniem taki przedmiot jest jednocześnie symbolem kruchości, siły ipiękna.

Ceramika, tak jak iludzie, jest krucha, azarazem mocna ipiękna. Tak samo jak nasze życie, może się zniszczyć, jednak można zreperować uszkodzenie, jeśli zna się na to sposób. Wtej książce opisuję metodę, dzięki której można naprawić swoje życie po porażce, atakże wyleczyć rany emocjonalne. Zaczniemy od zrozumienia roli przeciwności wnaszym życiu, tego, jak na nie reagujemy oraz jaki wpływ mają one na nasze zdrowie. Wdrugiej części książki wyjaśnię, na czym polega sztuka naprawiania życia łatwą iskuteczną metodą. Wykorzystam przy tym moje dwudziestoletnie doświadczenie psychologa wpracy zosobami, które musiały odbudować swoje życie, wyleczyć rany emocjonalne isprawić przy tym, by ślady po nich nie szpeciły, aprzydawały piękna. Wtrzeciej iostatniej części książki przedstawię różne historie, prawdziwe tak bardzo jak samo życie. Każdy rozdział rozpoczyna opowieść, po której podaję wskazówki imetody na poradzenie sobie wokreślonych sytuacjach. Łatwo dostrzec, że wkażdym opisywanym przeze mnie przypadku stosuję system, który został już omówiony, objaśniając go szczegółowo, krok po kroku, aby samodzielnie można było, gdy zajdzie taka potrzeba, użyć poznanych strategii.

Na stronach tej książki przedstawiam różnorakie sytuacje, zktórymi zetknąłem się wswojej karierze zawodowej. Każda znich jest prawdziwa i–niestety –często się zdarza. Postanowiłem je zebrać ipodzielić się wiedzą oradzeniu sobie znimi. Jeśli znajdziesz się wpodobnej sytuacji lub będziesz chciał pomóc komuś innemu, kto potrzebuje odbudowy swojego życia – inspiruj się moim na ten temat opisem.

Położyłem nacisk na wytłumaczenie, wjaki sposób odbudowywać się po porażkach. Tak, właśnie na tym, jak tego dokonać. Wydaje mi się, że istnieje dużo pozycji wliteraturze, które mówią, co idlaczego trzeba zrobić. Istnieje także wiele pozycji inspirujących imotywujących. Uważam jednak, że brakuje książek, które tłumaczą, wjaki sposób coś osiągnąć. My, profesjonaliści, nieczęsto dzielimy się naszym narzędziem, czyli wiedzą, jakby bojąc się torobić. Ja się tego nie obawiam. Zawsze uważałem, że psychologia powinna wychodzić poza sferę konsultacji, poza gabinety, że powinna być do użytku publicznego, dostarczać praktycznych sposobów radzenia sobie zurazami psychologicznymi wcodziennym życiu. WKintsugi, jak czerpać siłę zżyciowych trudności przedstawiam prawdziwe sytuacje oraz zastosowane rozwiązania, pozwalające poradzić sobie znimi, przedstawione wformie przewodnika, aby czytelnik mógł pracować samodzielnie.

Oddając wtwoje ręce Kintsugi, pragnę ci pomóc znaleźć wyjście zróżnych sytuacji. Po pierwsze, chciałbym, żebyś zobaczył, że to, co ci się przytrafia, nie jest niczym dziwnym bądź rzadko spotykanym. Czasami ulegamy napiętnowaniu przez samych siebie bądź przez innych, czujemy się jak wybryki natury imyślimy, że ponosimy winę za to, co się dzieje oraz za to, że nie jesteśmy wstanie sobie ztym poradzić. Sprawy przedstawiają się jednak inaczej. Wswojej karierze zawodowej często byłem świadkiem wielokrotnego popełniania tych samych błędów. Wyróżniłem więc czynniki wspólne dla różnych sytuacji, przeanalizowałem je iobjaśniam, bo można radzić sobie ztym, co się rozumie. Możliwe, że podczas lektury tej książki któryś zopisanych przypadków wyda ci się znajomy, bo zetknąłeś się znim ukogoś zbliskich. Jeśli tak się zdarzy, zachęcam cię do skontaktowania się ztą osobą ipowiedzenia, że teraz jesteś wstanie lepiej ją zrozumieć. Podziel się swoimi odczuciami iswoimi doświadczeniami wodbudowie, bo to dobry wzór do naśladowania.

Moim drugim celem jest sprawienie, żebyś mógł pokazać osobom ztwojego otoczenia, co ci się przytrafia ico czujesz. Często jesteśmy lekkomyślnie osądzani inie czujemy się dostatecznie silni, by się obronić, ani by wytłumaczyć, co się znami dzieje. Jednak to właśnie wtedy, gdy przeżywamy trudne chwile, potrzebujemy największych pokładów empatii, zrozumienia, wsparcia iwspółczucia. Odwiedziłem wiele, naprawdę wiele osób. Dzieliłem znimi smutki icierpienia, atakże wspólnie cieszyłem się zich osiągnięć. Wtej książce starałem się empatycznie wytłumaczyć to, co być może właśnie odczuwasz lub przeżywasz.

Moim trzecim iostatnim celem jest dostarczyć ci narzędzi, abyś mógł pokonać trudności iodbudować swoje życie jak prawdziwy mistrz kintsugi. Po przeczytaniu tej książki będziesz silniejszy, będziesz wstanie pokonać przeszkody, wyciągnąć ztego naukę izyskać poczucie, że jesteś wstanie stawić czoło wszystkiemu, co przyniesie ci życie –nie ma znaczenia, czy będą to wyzwania, problemy czy też trudności.

Sporo mówi się oodporności na kłopoty, jednak postanowiłem pójść okrok dalej iszczegółowo opowiedzieć ometodzie, dzięki której będziesz mógł naprawić swoje życie. Chciałbym, abyś czytał Kintsugi powoli, nie spiesząc się, delektując się książką, historiami iśrodkami, jakimi dzielę się ztobą na jej kartach. Zapomnij opospiesznym szukaniu porad, oczytaniu po łebkach. Zapomnij otym, że czytasz iporozmawiaj ze mną za pośrednictwem tej lektury. Staram się wyobrazić sobie ciebie, wytłumaczyć ci różne zagadnienia, mówić do ciebie wpierwszej osobie isłuchać cię. Porozumiewaj się ze mną, czerpiąc przyjemność zczytania tej książki irozmyślając. Poznaj sztukę Kintsugi, mnie oraz ideę slow reading.

Pisałem tę książkę, nie spiesząc się, często wgórach, wśród świstaków ikozic. Ciebie proszę, żebyś przeczytał ją krok po kroku. Możesz to robić wmetrze czy na lotnisku, ale zachęcam cię do poszukania miejsca, wktórym będziesz czuł się komfortowo, aby móc maksymalnie rozkoszować się lekturą. Poszukaj parku, pójdź na plażę, łąkę czy wgóry; poszukaj spokoju, który będzie ci potrzebny, by porozmawiać ze mną izsobą samym.

Wtej książce zachęcam cię do intensywnego doświadczania życia, obiecuję ci pomoc wodbudowywaniu siebie inaprawianiu twojej egzystencji. Jak powiedział Chojiro –nie zapominaj, że ceramika iżycie mogą rozpaść się na tysiąc kawałków. Jednak nie oznacza to, że przez to będziemy musieli przestać marzyć, żyć intensywnie ipracować nad życiem oraz porzucić pokładanie wnim naszych nadziei. Zamiast unikać życia, powinniśmy nauczyć się naprawiać samych siebie po niepowodzeniach.

* * *
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